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I s tr.— za w!*rsE JsdnoszpaJ tow y m ilim e tro w y  15 groszy — I I — V 
12 g roszy,—V I —V III  10 groszy, Drobne po 8 groszy za wyraz

s i = =  ZAPOBIEGLIWY GOSPODARZ MYŚLI O JUTRZE.
Zb ierasz p ien iądze

na z a k u p  g r u n t u  
l u b  p o t r z e b n e g o  ci  i n w e n t a r z a ,  

na w i a n o  d l a  c ó r k i ,  
na z a b e z p i e c z e n i e  w ł a s n e j  s t a r o ś c i ,

składaj je na książeczkę wkładkową

POCZTOWEJ KASY O S Z C Z Ę D N O Ś C I ,
a pieniądze twe będą bezpieczne i przyniosą ci dochód >

Wszystkie urzędy pocztowe w Polsce przyjmują i wypłacają wkłady.

I V *  Wkłady oprocentowane w stosunku 9% (dziewięć od sta) rocznie.

WĘGIEL OPAŁOWY i 
FABRYCZNY

z kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 

w ładunkach wagonow. t mniejszych z odwiezieniem do domów poleca 

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U .

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel, 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6 Tel. 79 

— ‘"•""frir•*i~rrrrrrri~innfiin nu nimnrr i  n

Zarząd Tow- gimnastycznego 
„ SOKÓŁ *  w Radomsku tą 
drogą składa serdeczne po* 
dziękowanie druhowi T Mi­
kołajewskiemu za ofiarowa­
nie jednego instrumentu w 
postaci fleta. z a r z a d

Bllisr żytnie ;
w dowolnych ilościach sprzedaje

Bom Handlowy finfoai Boron
Radomsko., Kaliska 13 Tel. 81.
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Walka na wszystkich frontach.
P o  c h w i l o w e m  us p o ko j en iu  s ię  

we w ną t r z  kroju z po w od u  stabi l i zacj i  
woluty,  zoczyno p rz e ch od z i ć  przez 
p ańs tw o  nowo falo s t r e jków Należy  
się  im baczn ie  przyjrzeć.  W o d r ó ż n i e ­
niu od s t r a j ków  no G ó r n y m  Ś lą sk u  i 
w Zagłęb iu  D ąb ro w sk ie m ,  wywołan yc h  
n a p r a w d ę  c iężkiem p o ło ż en ie m  e k o n o -  
m i c s n e m  r o b o t n i k ó w — ost a tn ie  s t rejki  
w Wars za wie  zos ta ły  zo r g a n i zo w an e  
przez naj lepiej  za r ab ia jących  p r a c o w ­
ników.  Na p ie rwszy  ogień poszl i  p i e ­
karze ,  m łyn ar ze  i w re sz c ie  d rukarze -  
Is tnieje si lno t e n d e n c ja  rozsz e rz en ia  
s t r ejków na ca łe  pańs two ,  wywołania  
s t r e jków ogó lnych ,  d rożyzny  nowej  i 
za mę tu ,  a p rzez to wy wrócen ia  tego 
g m a c h u  równowagi  f inansowo -  g o s p o ­
darczej ,  jaki wzn iós ł  r ząd G ra bs k ie g o  
wesp ó ł  ze sp o łe cz eń s t w e m ,  d r og ą  
wielkich ofiar .  ^

R ó w n oc ze śn ie  na leży podkreś l i ć  
an t y sp o ł e cz ne  i n i e raz  wp ros t  b o l s z e ­
wickie m e to d y  s t re jku,  do w o d z ą c e ,  że 
o r ga n i z a t o r om  ich chodz i ło  nie o p o ­
p rawien ie  by tu  robo tn i ka ,  lecz o wy ­
wołan ie  z j ednej  s t rony  za m ie sza n i a  
g os po d a rc ze g o  w kraju,  z drugiej  zaś

o pa n o w a ni a  i ca łkowitego  uza leżn ien ia  
od s i ebie  p rac own ik ów,  c h o ć b y  z ich 
k rzyw dą  oczywistą .

St re jk i  te zbiegły się z d w o m a  
innemi  ob ja wam i :  w z m o ż o n ą  d z i a ł a l ­
nośc ią  dy wer sy j ną  b an d  sowieck ich  
bandy tów,  o raz  s t a r a n ie m  sp ek u la n t ów  
podn ies i en ia  cen  to w ar ów  i z a c h w ia ­
n iem równo wa gi  z ło tego .  Wszystkie  te 
trzy ob jawy  na leży rozpa t rywać ,  jako  
j e d n ą  wielką o fenz ywę  na  P o l s k ę  w a-  
wną t rz  jej gran ic ,  gdy j e d no cz eś n ie  
„ so c ja l - towarzysze*  z Be r l ina  i M o ­
skwy kwes t j on u ją  na sz e  g r an i ce  w s c h o ­
dn ie  i zach odn ie ,  idąc r ęka  w rękę  ze 
swymi  na j ba rdz ie j  nac jona l i s tycznymi  
k am ra ta m i .

Obowiązkiem więc społeczeń 
stwa i rządu je s t  wystąpić jaknaj 
energiczniej przeciw tej ofenzywie, 
godzącej w in teresy  państwa pol­
skiego.

Do ob o w iąz k ó w  rzą du  należy  w 
p ie rwszym rzędz ie  urwanie iba dro- 
Żyźnie, P ols ka  jes t  dzi ś n a j d ro ż sz y m  
k ra j em  w Eu rop ie .  P r z e z  o twarc ie  
g ran ic  zm us i my  nasz  bande l ,  p rze mys ł  
i ro ln ic two  do  l iczenia s ię  z o b cą

k o n ku r en c ją  i do  obn iż en ia  cen ,  k tó r e  
p rzewyż sza ją  k ilkakro tn ie  ce n y  w k r a ­
jach  są s i e dn ic h .

W śc i s łym związku z tym,  m u­
si iśź walka z nieuzasadnionemi 
Strajkami, k tó re p o d k u p u ją  n o r m a l n e  
życie e k o n o m ic z n e  kra ju,  w t r ąc a ją  go 
w p r ze pa ść  z a m ę t u  g o s p o d a rc z e g o ,  a 
są  j e d n y m  ze s p o s o b ó w  a taku  na P o l ­
skę wrogich n a m  żywiołów.

T r z e c i m  z a d a n i e m  rzą du  mus i  
być zapewnienie kresom wschodnim 
bezpieczeństwa, bo  idące  s t a m t ą d  
wieści  wywołu ją  w k raju f e r m e n t  i 
n iepokó j .

R ó w n o c z e ś n ie  ze swej  s t rony  
winno spo łeczeństw o wytężyć siły, 
dopomagając rządowi w jego  pracach 
przez regularne i uczciwe płacenia 
podatków, s z an o w an i e  z ło tego  i p o ­
w róc en i e  do  p r ze d wo je nn e j  o s z c z ę ­
dnośc i ,  k tó ra - t y l ko  m o ż e  n a m  dop o-  
m ó d z  do odzys kan ia  u t r a c o n e g o  p rzez  
w o jn ę  ogó ln e g o  d o b r o b y tu  W zwią-  
ku z t emi mus i  iść walka  ze z b y t k a ­
mi,  p l j e ńs tw e m  i rozp us t ą ,  tak dziś 
b a r dz o  r o z p a n o s z o n e m i  wśró d  s p o ł e ­
czeńs twa .  P o d o b n i e ż  m u s i m y  oppno-  
w ać  n ie po m ie rn ą  c h ę ć  z a r ob k ó w  bez  

| p racy i życia nad  s t an,  gdyż wszys tko  
' to wywołu je  p o d a t n e  po d ło że  dla 

wrogich n am  dzjałt ,ń
Czuwajc ie ,  bo wróg  u b r a m  n a ­

szych.
W  Źem brzugki.

Wrażenia 
i  p t e f  do f a s M p t p t a .

fKoresp. własna).
III.

P oc iąg  posp ieszny ,  o z d o b i on y  f l a­
gami ,  m a  nas  zawieź ć  b e z  p r z e s i a d a ­
nia z Wa rs za w y  przez  Lwów —  R u m u ­
nię do  Cons tanzy ,  nad b r zeg  Mo rz a  
C z ar n eg o

Ś n ia ty ń — punt  gran iczny ,  wok o ło  
po la  ob s i a n e  kukurydzą .  Po s te runk i  
polskiej  policji  g ran iczne j ,  —  n iewielka 
r zeczka ,  w je ż dż a m y  do Rumunj i .

Na  ws tę p ie  u de r z a  n as  t aniość ,  
wyp łowia łe  ub r an ie  s łużby s t acyjnej ,  
m o c  winogron  i wina.  Im dalej  w je ż ­
dża  s ię  w głąb Rum unj i ,  mi j a j ąc  B u -  
zan d o  stacyj  Fe tes t i ,  ca ło ść  p r z e d s t a ­
wia s ię  co ra z  smutn ie j :  w ięks zość  pól 
—  s te py  n iezas iane .  P a s ą  się s t ad a  
owiec  i bydła ,  cz a s e m  tylko widzi  s ię  
po la  z k uk ur ydz ą  i r zadk ie  winnice.  
Ws ie b a r dz o  rzadkie,  o b o ję tn e  n ie bo  
s ie je  u p a ł e m — ani c h m u r k i — zda je  się 
wszys tko  wo ła ć  pić i pić! . . .  tek d o ­
j e żd ż a  s t ę  d o  D una ju .  Wspan ia ły  p rze -

długi mos t .  Od  s t r ony  C ó n s ta n z y  przy 
[ m oś c i e  dwie  o lb rzymie  pos t ac ie  ż o ł ­

nierzy z ka ra b in am i  o d la n e  z me ta lu .  
P rz e j e żd ż a  się obok  p rawie  n iewidz ia l ­
nych s i a dów  wołów T ra ja na ,  mi ja się 
C z a r n e  wody.  W je ż d ża m y do  tune lu;  
przez  5 mi n u t  c i e m n o  i b rak  p o w ie ­
t rza,  na kon iec  pociąg wy dos ta je  się 
na d rug ą  s t r o n ę  i o c z o m  zdz iwionego  
po dr óżn ika  p rze d s ta w ia  s i ę  cud n y  w i ­
dok na mo rze ,  m ia s t o  C o n s t a n z ę  i 
por t .  Wys iadamy!  W s zę dz i e  p r zed  n a ­
mi  jak r zucić  ok ie m spok o jn a ,  ł a g o d ­
na,  b ł ęk i tna  toń  Morza  C z ar n eg o  Ja  
b y m  go n az w ał  . M o r z e m  Błęk i tn em* .  
kolo ru  cz a r n eg o  ani  na l eka rs two.

W porc ie  s to ją  oprócz,  innych o- 
kręty:  . I m p e r a tu l  T ra ja n* ,  . R o m a n i a *  
i „P r i n c i pe ss a  Ma r ja" .  O t r z y m u j e m y  
bi lety na  „P r in c i p e ss ę  M a r j ę “, k tóra  
od ch o d z i  za 6 godzin.  O  11-ej  w n o ­
cy —  w s ia d am y  do  dorożki ,  z a o p a ­
t r zywszy się w pa rę  kilo „s truguri*  
(w in ogrona) ,  oko  kosz tu je  20  g roszy  
( 1 0  lej) i j e dz ie m y zob a cz yć  c h o ć  p o ­
b ieżn ie  m ia s t o  Ma ma i .  P r z e s u w a  s ię  
p rzed  na m i  . H o t e l  P a l a s  cu  ve de re  la

m ere * ,  . e l e w a t o r y  zb oż o w e* .  Ką p i e ­
my s . ę na plaży Wod a  ciepła ,  dno  
m o r z a  p iasczyste ,  Wra ca ją c ,  u de rz a  
nas  d o sk on a ły  b ruk w c a łe m  mieśc ie .

W porcie  ruch! . . .  O d c h o d z i  
„ R o m a n i a * ,  byli rosyj scy  żo łn ie r ze ,  a 
m o ż e  i o f ice rowie  ob erw an i  p o m a g a j ą  
n a m  za n i e ść  r ze czy .

J e s t e ś m y  na pok ładz ie  „ P r i n c i ­
pess a  Marja* .  P o  11-ej  w y r u s z a m y , —  
duż a  mgła ,  c i em no ść ,  m o r z e  s p o k o j n e ,  
ś p i m y  w ka ju ta c h  do  3-c ie j  w nocy .  
W s ch ó d  s ło ńc a  zas ta j e  nas  z n ow uż  na 
pokładzie .  W ok oł o  krąży ki lkanaście  
del f inów,  co chwi la  w yrz uca jąc  bur e  
sw e  cie l ska nad  p o w ie r zch n ię  wod y .  
Mgła o p ad a .  Br ze g ów  ziemi  ani ś l adu .  
Morze.  P r z e d  na m i  na  ho ry zo n c i e  
„ R o m a n i a " ,  za na m i  w p e w n e m  o d ­
d a l en i u  „ Imp era tu l  Tra ja n* .  C a ło ś ć  z a ­
lewa w s c h o d z ą c e  s ł o ń c e ,  r óż o w e  p r o ­
mienie ,  k tó reg o  myją  s ię  w b ia ł awych  
g r zb ie tach  fal Oko ło  2 -e j  po po łud n iu  
w je ż d ża m y  do  Bos fo ru .  C ieśn ina  B o -  
sfór  j e s t  2 8 —3 0  k i lo m et r ów  d ługa ,  od 
600  do  3 -ch  tys i ęcy m e t r ó w  sz e r o k a  i 
p o d o b n o  o g r o m n ie  rybna.  P o d r ó ż  Bo-



M 43. „ GAZET A FADOMSKOVt'SKA“— niedziela 19 Października I024 r. Str.  3

Wieści z Anglji. Upadek rządu 
socjal istycznego w Angiji był pewny. 
Anglja w wysokim stopniu była n ieza­
dowolona .  że jej premjer  Mak Dopald 
za daleko posunął  uprze jmość  wzglę­
d em  Niemiec,  narażając  życie g o s p o ­
darcze kraju na wielkie szkody,  że 
przez traktat  handlowy z Sowietami,  
zwłaszcza przez paragrafy o po­
życzce dla Rosji nietylko wystawił in­
teresy swego kraju na n iebezpieczeń­
stwo, lecz naraził  na szwank ducha  
Europy Zachodniej .  Mak Donald dał 
się uwieść błędnym ognikiem między 
narodowości Anglja nigdy nie miała 
tyle strajków, co w ostatnim roku,  a 
gospodarka  socjalistyczna przyniosła 
jej dwanaście miljonów funtów pół­
rocznego niedoboru. Polityka Mac 
Donalda  na Wschodzie dała jak  naj­
gorsze wyniki

W polityce wewnętrznej  Mak D o ­
nald nie zmniejszył  bezrobocia,  p rze­
ciwnie liczba pozbawionych pracy 
wciąż rosło, nie załatwił sprawy miesz­
kaniowej,  która staje się wielką bo lą ­
czką we wszystkich rządzonych przez 
socjal istów państwach.

Wobec  tych niepowodzeń  zdoby­
cze p. Mak Donalda  w polityce we­
wnętrznej  i zewnęt rznej  są niewielkie. 
To  też obalenie Mak Donalda  było nie­
uniknione. Par lament  łatwo znalazł do 
tego powód. Mak Donald mianowicie

s forem trwa dwie godziny. Brzeg az ja ­
tycki mniej malowniczy,— nie europe j ­
ski. Na europe jskim brzegu mijamy 
szereg ruin, wsi, miej scowości  leczni­
czych (Terap ia ) ,  zamków, wież, lasów 
i t. d.,  w końcu  wprost  bajeczny wi­
dok na Konstantynopol .

„Pr inc ipessa  Marja* z rozporzą­
dzenia władz tureckich podjecha ła  do 
parku przy T ap -K ap u- Se ra j  na S t a m ­
bule i s tąd wszystkich samochodami ,  
gratis,  rozwieziono do hoteli.

Po  10-driiowym pobycie w K— po ­
lu wracamy drogą na Bukaresz t  (6 go­
dzin jazdy koleją od Cons tanzy) ,  C z a r ­
ne Morze mniej  łaskawe, olbrzymie 
fale zmusiły nie jednego  podróżnego  
przebyć chorobę  morską.  Włoski pa­
rostatek Celio linii Lloyd Tristino, na 
którym płynęliśmy w drodze  powrot ­
nej przez Morze Czarna okazał  się

wystąpił  w parlamencie  w obronie k o ­
munisty redaktora,  Kampbela,  który za 
podburzanie  ludności dosta ł  się do 
więzienia Konserwatyści  i l ibera łowie  
skorzystali  z tego i obalili rząd Mak 
Donalda.  Natychmiast po upadku rzą 
du zostały wyznaczone na 29 paź­
dziernika nowo wybory.

Polska żegna Mak Donalda,  jako 
złego ducha Europy,  jako burzyciela 
pokoju Jeśli  awanturniczy Lloyd Ge ­
orge przyprawił nas o ciężkie straty 
narodowe i terytorjalne,  to Mak D o ­
nald s tarał  się bez ogródek wyrwać  
nam i tę resztę zdobyczy, jakie nam 
dała wojna wszechświatowa i Traktat  
Wersalski.

Francja a Sowiety. Lewicowy 
rząd francuski zaraz po przyjściu do 
władzy rozpoczął  starania ce lem d o ­
prowadzenia do skutku uznania rządu  
sowieckiego w Moskwie. Dotychczas 
trwały luźne porozumienia.  Obecnie,  
po upadku rządu Mak Donalda w A n ­
glji, sprawa uznania Sowietów może 
być narażona  na odroczenie lub n a ­
wet zaniechanie.  Wszystko będz ie  za - 
leżało .od tego,  jaki wiatr  powieje z 
Londynu w końcu października po 
wyborach.

Groźna chmury na Wschodzie 
Sytuacja w zatargu augielsko tureckim 
w sprawie Mossulu zaostrzyła się. R u ­
chy floty angielskiej na morzu Sród- 
z iemnem wskazują na to, że przygoto­
wuje się demons t rac ja  angielskiej flo-

gorszym.  W Bukareszcie uderza  czy­
stość,  kolosalny ruch samochodowy, 
konny i pieszy, w każdej kawiarni lub 
restauracji  doskonała  rumuńska  m u ­
zyka, taniość.  Doskonały obiad z ka ­
wą i winem kosztuje 150 lej — 4 zł , 
pokój w hotelu dobrym, doba  150— 
200 lej ~  4 —5 zł., kilo winogron 15— 
20 groszy. Trudno rozmówić się ina­
czej,  niż po rumuńsku.  To  utrudnia 
ogromnie  podróż.  W K— polu na to ­
miast  prawie wszędzie mówią po fran- 
ćusku. Jeżel i  j ednak  kto chce  spędz ić  
kilka chwil w zupe łnem zapomnieniu,  
to proponuje  po jechać  do Bukaresztu.  
Cudny ! . Parcul  Regele Carol  1“ — ko­
losalna sala res tauracyjna  z muzyką i 
dancingiem w „Hotelul  Athenee  P a la ­
ce przy Calea Victovici*, przejażdżka 
ładna po „Lacui Cismigiu* i szereg in­
nych rozrywek. Taniość przy obecnym

ty w Dardane lach.
Naczelne władze wojskowe w 

Polsce. W środę  dnia 15 b. m i dni 
następnych premjer  Grabski  odbywał 
konferencję z członkami sejmowej  ko­
misji wojskowej w sprawie projektu 
ustawy o naczelnych władzach woj­
skowych. Celem tych konferencji  jest  
ustalenie opinji członków komisji  o o- 
becnej  redakcji  projektu i przekonania 
się jak szybko ustawa ta będzie m o ­
gła być załatwiona w Sejmie.

Rokowania o trak ta t  handlowy z 
Niemcami. Rokowania polsko-niemiec­
kie o traktat  handlowy rozpoczną  się 
w pierwszych dniach l istopada. Inau­
guracja rokowań odbędzie  się w W ar ­
szawie, poczem przeniesione będą do 
Berlina.  Przypuszczalny  czas trwania 
rokowań przewidziany jest  na dwa mie­
siące. Przewodniczącym delegacji  nie­
mieckiej  będzie dr. S tockhammer .  N o ­
minacja przewodniczącego delegacji  
polskiej nastąpi  w tym tygodniu.

! S K L E P  G A L A ST E R Y JR O  - BŁAWATRY.

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
ul. Piotrkowska w gmaehn Ratusza.

poleca  na s ezo n  jes ienny  
i z imówy odpow. m a te r jn ły  
d am sk ie  i męskie ,  swetry 

i inne trykotaże 
również  kotik  na palta.

kursie naszego z ło tego—pozwoli s to ­
sunkowo niedrogo a mile spędzić 
chwil kilka.  Bukaresz t posiada kilka 
ładnych pomników „Statula Lahovary* 
— pomnik oswodzenia Rumunji  i i n ­
ne. Rumunki  są ładne,  muzykalne i 
zalotne.

Oryginalna jest  zmiana  warty przy 
pałacu królewskim w obecności  p lu to ­
nu żołnierzy, grających na samych 
tylko trąbkach.

Na szpal tach krótkiego artykułu 
nie można  opisać całości tych zes ta ­
wień barw, widoków i oddać  tego k o ­
losalnego wrażenia,  jakie sprawia ta­
ka podróż  na każdym podróżnym. T a ­
kie przejażdżki zostawiają w nas rysy, 
które nie zetrze żadna rdza, ani ż a ­
den czss.

M. 2V.
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Uczczenie zufioH H. Sie
W R adom sku zaw iąza ł się K o m ite t 

lo ka ln y  d la  zo rgan izow an ia  u ro czy ­
stośc i uczczen ia  zw ło k  H . S ie n k ie w i­
cza, k tó re  będą przew ożone przez na­
sze m iasto  z Vevey w S zw a jca rji do 
W arszaw y i tam  z łożone w p o d z ie ­
m iach  ka ted ry .

S zczegó łow y program  u roczy- 
czys tośc i op racow any będz ie  przez 
w y ło n io n y  K o m ite t i podany do pu­
b lic zn e j w iadom ośc i.

Nasz ko responden t z C zęs tocho ­
wy ko m u n iku je  nam , iż z G łów nego 
K o m ite tu  s to łecznego  nadeszła  depe­
sza pod adresem  częstochow skiego  
K o m ite tu , zaw iadam ia jąca , że pociąg 
ze zw ło ka m i H S ienk iew icza  p rz y ­
będzie  do C zęstochow y w sobo tę  dn. 
25 bm . o godz. 2 po  p o ł i za trzym a 
się na przeciąg 2 godz ., a zatem  po ­
ciąg w iozący zw ło k i W ie lk iego  P isa­
rze będzie  na s ta c ji w  R adom sku te ­
goż dn ia  o ko ło  godz iny 5 po p o ł P o ­
ciąg ma się za trzym ać w R adom sku 
za ledw ie  6 m in u t.

S ka rbn ik  in s ty tu c ji im  H . S ie n ­
k iew icza) p. K. R o dk iew icz  w W a r­
szaw ie, zw raca się za naszem  pośre ­
d n ic tw e m  do Ogółu czy te ln ikó w  z p ro ­
pozyc ją , aby za p rzyk ładem  organ ize  
to ró w  pogrzebu w V evey n ie składać 
w ieńców  na tru m n ie  H . S ienk iew icza , 
lecz p ien iądze na len  ce l p rzeznaczo -

Mimochodem.
Idąc raz p rzedm ieśc iem , w idzę  

jak iegoś m izeraka , k ry jącego  się w s ty ­
d liw ie  za w ęg ły  dom ów  Z b liża m  się i 
pozna je  zna jom ego sk lep ika rza .

—  D zień  d o b ry l Cóż pan tak spo­
gląda jak  sarna z poza krzaków ?

—  Już po m nie !
—  Jakto?
—  Z lic y to w a n o  m nie  dz iś  za poda tk i.
—  Jak ie  poda tk i?
-— B ezpodstaw ny, bezsensow ny, z 

palca wyssany, bezp rze d m io to w y  . . .
— • P rzepraszam , bo n ie rozum iem . 

T a k ie  p o d a tk i p rzec ież  n ie  is tn ie ją .
—  Is tn ie ją , d z ię k i pew nej k o m is ji
—  N o, chyba tak n ie sp ra w ie d liw ie  

panu n ie  o b lic zo n o ; pan jest dob rym  
obyw a te le m  i w in ie n  pan w iedz ieć , że 
w szystko  id e a ln ie  odrazu  iść nie m oże. 
K oń ma cz te ry  nogi i po tkn ie  się, a 
cóż d o p ie ro  u ło m n y  cz łow iek .

M c z o  v  M
ne p rzesyłać na rzecz in s ty tu tu  im . 
S ienk iew icza  w W arszaw ie .

Z w ło k i H  S ienk iew icza  będą na 
parę godzin  za trzym ane w P radze 
C zeskie j. S pec ja lna  de legacja  spo łe ­
czeństw a czesko -s łow ack iego  w y jedz ie  
na g ran icę  aus trjocko -czesko  s łow acką  
w ce lu  u roczystego  pow itan ia  zw łok , 
poćzem  tru m n a  p rzen ies iona będz ie  
do Panteonu M uzeum u narodow ego w 
P radze i tam  w ystaw iona  p rzez 3 go ­
dz iny , ce lem  up rzys tępn ien ia  szerszej 

pub licznośc i.
W ieczorem  tegoż dn ia  w sposób 

ró w n ie ż  u roczys ty  tru m n a  p rzew iez ie  
na będzie na dw orzec i w ysłana w 
k ie ru n ku  P io tro w ic . W  dn iu  tym  Pan­
teon będzie  ozdob iony  z ie le n ią , C ze­
ska P raga zaś udekorow ana sztandara­
m i n a rodow ym i, a nie cza rn ym i.

K o m ite t p os tanow ił n ie  nadawać 
uroczys tośc i cha rak te ru  g łę b o k ie j ż a ­
ło b y  ze w zg lędu na to , że n ie jes t to 
w łaśc iw ie  pogrzeb, lecz racze j akt 
ho łdu  pom ięci w ie lk ie g o  p isarza. K o ­
m ite t też w odezw ie  sw o je j p o d k re ś lił, 
że sm utna ta u roczys tość  jes t je d n o ­
cześnie radosną, gdyż je s t to  p o w ró t 
S ienk iew icza  do w o lne j o jczyzny , za 
k tó re j w o lność  całe życ ie  w a lc z y ł, a 
k tó re j nie sądzono m u b y ło  przed 
śm ie rc ią  u jrzeć . Po śm ie rc i w ięc w ra ­
ca, ja ko  try u m fa to r!

—  Panie! ja  jes tem  bezw zg lędn ie  za 
p łacen iem  poda tków  i n igdy  się z tem  
n ie  oc iąga łem , ale to , co m i o b lic z o ­
no i w ym ie rzono , p rzechodz i lu d zk ie  
w yobrażen ie .

—  W ię c  pan je s t z ru jn o w a n y  i szu­
ka pan suchej w ie rzby .

—  N ib y  tak.
—  A  żona, dz iec i?
—  Ż ona  . . . dz iec i! n iech  się n iem i 

op ie ku je  K o m is ja  P oda tkow a
—  Poco kończyć sam obó js tw em , m o ­

że pana w śc ie k ły  pies a lbo  k o t u g ry ­
zie, o to  teraz bardzo  ła tw o .

—  D z ię ku ję ! ja  jes tem  już  w śc iek łym .

—  O dchodząc s łu ch a łe m  jeszcze, 
ja k  w pasji po rusza ł n ie b o , z iem ię , 
ks iężyc, gw iazdy i co m u ty lk o  ś lina  
na język p rzyn io s ła . »

—  U lży  m u, pom yśla łem .
Hospes.

Poznajcie nas!
1

W każdem  państw ie  w ychodź tw o  
jes t re g u la to re m  w ew nętrznego rynku  
pracy i je s t tym  trzonem  spo łeczeń­
stw a, k tó ry m  prasa za jm u je  się zw y­
k le  dość żyw o. W ychodźcy, są to  b o ­
w iem  zw yk le  ludz ie , k tó rzy  m ie li od- 
wagę w yśc ib ić  nos poza w łasne po­
d w ó rko , by, opuśc iw szy w łasne śm ie ­
ci, za jrzeć także na p o d w ó rko  sąsiada, 
czasem dość da lek iego . S p o łeczeńs tw o , 
pozosta łe  w k ra ju , pow inna  za jm ow ać 
kw estja , jak  ten  odw ażny u tak d a le ­
k iego sąsiada ży je , co tam  ro b i, o ile  
zd o ła ł sob ie  w y tw o rzyć  ś ro d o w isko , w 
ja k ie m  ży ł w k ra ju , i co daje m u ów 
sąsiad. Tym czasem  u nas n ie  w szys t­
ko dz ie je  się po m yś li naszych życzeń, 
N aogó ł bow iem  w Po lsce  n iew ie le  się 
w ie  o e m ig ra c ji w ogó le , a o e m ig ra c ji 
we F ra n c ji w szczegó lności. O d czasu 
do czasu ty lk o  ude rzy  k toś na a la rm , 
ze le k tryzu je  na ch w ilę , a po tem  w szy­
scy idą d a le j, szuka jąc now ych  podn ie t.

T a k  b y ło  w czasie, gdy w P a­
ryżu  o d b yw a ły  się ro ko w a n ia  nad zm ia ­
ną d o tychczasow e j ko n w e nc ji po lsko  - 
fra n cu sk ie j. D z ię k i d o n ies ien iom  te le ­
g ra fic zn ym  i ko re sp o n d e n c jo m  sp o łe ­
czeństw o po lsk ie  d o w ie d z ia ło  s ię przez 
prasę, że w ych o d ź tw o  po lsk ie  we 
F ra n c ji ży ło  do tychczas i ży je  jeszcze 
w ba rdzo  p rzyk rych  w a runkach  z a ro b ­
ko w ych , k u ltu ra ln y c h , o p ie k i spo łecz ­
ne j itd . K o n fe re n c ja  nie skończy ła  się 
żadnym  w ła śc iw ie  sukcesem  po lsk im  i 
n ie w iadom o , k iedy  rozpoczną  się d a l­
sze ro ko w a n ia , a już  u c ic h ło  w prasie  
i dz iś  z rzadka  już  ty lk o  p o ja w ia ją  się 
w pras ie  k ra jo w e j w zm ia n k i o e m ig ra ­
c j i.  S po łeczeństw o  ton ie  da le j w  b ło ­
g ie j n ieśw iadom ośc i o nas.

A p rzec ież n ie  tak tru d n o  o nas 
coś w iedz ieć . N ie  trzeba  naw et do 
nas p rzychodz ić , gdyż m y sam i o so ­
bie m ó w im y  M am y sw o ją  prasę o ró ż ­
nym  cha rak te rze , k tó ra  w ę d ru je  do 
k ra ju  i k tó rą  o trzym u je  bardzo  w ie le  
p ism  p o lsk ich . Każdy w iększy dz ien ­
n ik k ra jo w y  posiada w P aryżu swego 
ko responden ta , k tó ry , choć z rzadka, 
in fo rm u je  jednak swe p ism o o nas. A 
jednak  w szystko to je s t za m a ło . P ra ­
sa k ra jo w a  zb y t m a ło , lub  praw ie  zu ­
pe łn ie  n ie korzysta , z dostarczonego 
je j m a te rja łu  K o respondenc i wszyscy 
p rze sy ła ją  sw ym  p ism om  przew ażnie
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wiadomości polityczne i zbyt rzadko 
stykają się z emigracją zarobkową. 
Ktokolwiek z Polski tu przyjedzie, je- 
dzie przedewszystkiem do Paryża i tam 
infoimuje się o sprawy emigracyjne. 
Kilku posłów pobieżnie odwiedziło dwie, 
trzy koionje polskie i sadowoleni w ró ­
cili do Paryża.

Powinno się to jednak skończyć. 
My mamy zupełnie inny charakter, ani­
żeli wychodźtwo polskie w Ameryce. 
Tam daleko od ojczyzny, rodacy nasi 
amerykanizują się szybko pod, wzglę­
dem sposobów myślenia i zewnętrznie. 
Wychodźtwo polskie we Francji strze­
że swego polskiego charakteru, gdyż 
uważa się za czasowe. Prosa tutejsza 
nie ma charakteru pism lokalnych, jak 
to ma miejsce w prasie polskiej w 
Ameryce. Wszystkie pisma polskie we 
Francji przynoszą swym czytelnikom z 
jednej strony wiele wiadomości z Pol­
ski, z drugiej jednak strony, rozważa­
ją nader poważnie, zasadnicze zagad­
nienia stosunku naszego do kraju, jak 
również do organizacyj francuskich i 
do samej Francji, jako państwa, infor­
mują kraj o wychodźtwie. Lecz z in­
formacji tych trzeba korzystać, trzeba 
je podać daiej. Mamy prawo wyma­
gać, by społeczeństwo w kraju starało I 
się o nas coś wiedzieć. Mamy prawo 
żądać, by nas poznało. Chcemy od­
czuwać, że poza naszemi plecami stoi 
Ojczyzna D C. N.

JLl. T h .

Z OKOLICY.
Z G I b E L .

K r w a w a  b ó jk a  n a  r y n k u .
Spokojna nasza osada była nie­

dawno świadkiem gorszącej bijatyki, 
jaką zaaranżowali robotnicy miedzy so­
bą, zajęci przy reperacji szosy. A by­
ło tak: kierownictwo reperacji szosy
przyjęło gidelskich robotników, odsu­
wając od pracy radomskowskich pro- 
letarjuszy, którzy dość długo przy tern 
pracowali. Ci ostatni rozgoryczeni po­
zbawieniem zarobku, zwłaszcza, że im 
obiecano, postanowili przemocą usu­
nąć gidelszczan i zająć ich miejsca. Dla 
lepszej werwy poszli „zatruć robaka* 
a potem „uzbroiwszy* się w koły zro­
bili ofenzywę na spokojnie pracujących 
robotników. Zaczęła się walka. Kamie­
nie, sztachety i inne podręczne kilofy

znalazły się w robocie. Policja, władza 
gminna i szereg ludzi nie mogło dać 
rady krewkim awanturnikom. Dopiero 
p. Markiewicz, b. znany atleta i si­
łacz, obecnie zamieszkujący w Gidlach 
— uchwyciwszy trzech za kołnierz, 
zrobił z nimi parę obrotów karuzelo­
wych i w mig położył kres tej gorszą­
cej na rynku bijatyce. Policja niesfor­
nych a mocno upitych gości przym­
knęła w areszcie gminnym, lecz tam 
znów zamknięci tak się zachowywali, 
że ze drzwi i okien nie zostało śladu, 
a i ściany aresztu zaczęły trzeszczeć. 
Dopiero po wyczerpaniu swych sił i 
zmęczeniu położyli aię spać, a nad ra­
nem wszyscy zgodnie powędrowali do 
aresztu w Radomsku.

— A jednak to przykre zajście mia­
ło swoje podłoże: pozbawieni robotn i­
cy kawałka chleba, ogarnięci rozpaczą 
w taki nieludzki sposób chcieli usunąć 
swych współzawodników i tylko dzię­
ki interwencji wyżej wspomnianych 
osób, bójka zakończyła się bez poważ­
niejszego wypadku. K.

Kurja djecezjalna w Przemyślu 
przesłała na ręce p. marszałka Rataja 
odpis wyroku zapadłego na ex księdza 
Eugenjusza Okonia, posła na Sejm . 
Na mocy powyższego wyroku, już bę- 

! dący pod karą suspensy (pozbawienie 
prawa wykonania czynności kapłań­
skich), ex ksiądz Okoń został pozba- j 
wiony prawa noszenia szat kapłańskich, i 

; czyli został skazany na t. zw. degra­
dację. Jest to największa kara koś­
cielna, stosowana b. rzadko Ponieważ 
władze administracyjne ze względu 
na nietykalność Okonia nie są w 
możności zabronić mu noszenia sukni 
duchownej, a tem samem uniemożli­
wić mu wprowadzanie w błąd ludno­
ści, przeto Kurja djacezjalna zwróciła 
się do marszałka Rataja z prośbą o 
wywarcie swego wpływu, by Okoń 
podporządkował się decyzji Sądu bi­
skupiego.

W motywach wyroku sąd powo­
łuje się na cały szereg zaprzysiężo 
nych świadków i dowodów, stwierdza­
jących niesłychanie rozwiązłe życie 
Okonia i sianie nienawiści wśród lu ­
dności.

Prokuratorja państwa zgłosiła do

Sejmu przeszło 20 wniosków o wyda­
nie Okonia, kilko razy Komisja R egu­
laminowo zgodziła się na wydanie, do­
tychczas jednak te wnioski nia zn a ­
lazły się na posiedzeniach Sejmu. 
Przy tej sposobności należy zazna­
czyć, że poseł Okoń miał zamiar 
jeszcze w zeszłym 'roku „puścić* się 
w nasze okolice, jednak podobno za 
poradą jednego z postów „Wyzwole­
nia z tego okręgu zaniechał swej, 
zgoła nikomu niepotrzebnej, wizyty, 
tym główniej, że na jego agitację n ie­
ma odpowiedniego gruntu w naszym 
powiecie.

W jaki sposób nimint n a le ij.
Każdy jest kowalem własnego 

szczęścia. Do tego jednak, aby włas­
ny dobrobyt osiągnąć potrzebna jest 
nletylko wytrwałe praca, ale i umieję­
tna oszczędność. Obecnie posiadamy 
już wszelkie warunki po temu, aby 
pracę w spokoju rozwijać, a jej rezul­
tat skrzętnie gromadzić. Posiadamy 
bowiem olbrzymi warsztat pracy w 
postaci ziemi, wraz z nieprzebranemi 
bogactwami w niej zawartemi, na któ­
rym spokojnie pracować możemy, p o - 
siadamy własny mocny i niepodiega- 
jący wahaniom pieniądz, dobrobyt zaś 
osobisty i ogólny wykrzesać zeń zdo­
łamy jedynie rozumną, wytrwałą i po­
łączoną z oszczędnością p r a c ę — P ra ­
cować umie każdy Polak, a najwię - 
kszy nawet leniuch, jak go bieda przy­
ciśnie wziąć się do roboty musi. O- 
szczędności natomiast uczyć się mu­
simy i to stale, nie umiejętna bowiem 
oszczędność nikomu korzyści nie przy­
nosi, a ogółowi zaś stratę daje, a to 
dlatego, iż gotówka w ukryciu jest 
jak ziemia odłogiem leżąca, co to nikt 
z niej nic niema. Siła pieniądza bo­
wiem leży w obrocie nim. Ileż to rze­
czy można na wsi zrobić chłopskiemi 
pieniędzmi, puszczanemi w ruch. Ko­
operatywa. spółka mleczarska ei t. p. 
wszystko to własnemi siłami gospoda­
rzy gdzieniegdzie działa i wydaje ;re- 
zultaty dobre. Trzeba jeno trochę 
chcieć Nie wszyscy jednak i nie wszę­
dzie mogą zarządzać Jwłasnem gro­
szem umiejętnie, a i do tego, aby 
zabrać i zjednoczyć kapitał na potrze­
by wsi, które są tak liczne, trzeba u- 
miejętnie Oszczędzać Boć przecie pie­
niądz niczem innsm nie jest jak rszul-
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te tem  pracy, każdy grosz, każda z ło ­
tówka, to pewna część pracy nasze j ,  
której pod korcem chować nie można, 
bo się m arnuje , a przeciwnie na świa> 
tło wydobywać należy ku własnej i o- 
gólnej korzyści Rozum na oszczędność 
winna iść drogą największego u rucho­
mienia każdego grosza , przyjąć na le ­
ży zasadę, aby ani jeden  grosz nie l e ­
żał bezczynnie, obniża to jego w artość  
i dowodzi niezrozumienia z naszej 
s trony  własnego in 'e resu .

Nie wszyscy jednak oszczędzać 
umieją. To też państwo i o tym p o ­
myślało jak oszczędność obyw atelom  
ułatwić na ich i na ogólny pożytek 
Utworzono przecież w Polsce  P o c z ­
tową Kasę O szczędności W każdym 
urzędzie pocztowym, a jest ich około 
3000, można zaoszczędzony grosz sk ła ­
dać. Urząd Pocztowy wydaje książecz­
ką oszczędnościową, w której wpisuje 
każdą wpłatę i uskutecznioną wypłatę. 
Właściciel otrzymuje procent w w yso­
kości 9 od sta  rocznie, zabezpieczenie 
własnej gotówki przed pożarem  lub 
złodziejem, gdyż u tra ta  książeczki o- 
szczędnościowej nie oznacza straty  
pieniędzy, należy tylko w takim wy­
padku zawiadomić corychlej na jb liż­
szy Urząd Pocztowy. Podnosić  p ien ią­
dze można w dowolnym  U rzędzie  
Pocztowym, nietylko tam  gdzie się je  
złożyło, ale i w każdym innym. Każdy 
Urząd Pocztowy wypłaci bezzwłocznie 
za okazaniem  książeczki sum ę  do 50 
zł. Wyższe sumy podnosić  m ożna po 
przesłaniu do  P. K. O. w W arszawie 
wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu 
Pocztowego, który w ypła tę  ma u sk u ­
tecznić. Właściciel oszczędności żad- 
n y th  podatków od posiadanych w P.
K. O. pieniędzy ani od pobieranych 
procentów nie płaci.

W ten sposób, każdy może z a ­
cząć, oszczędzać  odkładając  choćby 
po jednej złotówce co pewien czas, a 
na czarną  godzinę będzie  miał pewien 
kapitał, którym każdej chwili ro zp o ­
rządzać m oia .

P . K. O. powstała przedewszy- 
stklem dla wygody obywateli, a więc 
powinniśmy z jej usług korzystać, aby 
nia powiedziano nam, iż m arnujem y 
własny dorobek  przez n ieum ieję tną  
oszczędność .—

Prosimy uregulować niezwłocz­
nie p renum era tę

ZA S P O K Ó J  DUSZY

Józefa Bolesława lllpsyfisliiego
zostan ie  odprawione żałobne na 
boźeństw o w dniu 20 bm o g 
8 rano w kościele farnym , zaś  
w dniu 23 bm. w godz 8  — 8 s/4 
i 9 rano w k lasztorze OO. Fran 
ciszkanów. jak  również zo s taną  
odprawione żałobne M^ze Ś te 
w Pajęcznie i Brzeźnicy na k tó ­
re zaprasza

RODZINA WĘGRZYŃSKICH

SKRZYNKR DO LISTÓW.
Do Redakcji 

„Gazety Radom skow skiej4
Uprzejm ie up raszam  o zamieszczenie na 
s z p a l ta c h  Pańsiciego poczytnego  p ism a n a ­

s tęp u jącego  oświadczenia:
Wobec niewłaściwego stanow iska , z a ­

ję teg o  przez M agis tra t  m. R adom ska  w 
sp raw ie  obsadzenia Komisyj prze* k lub  z 
l i s ty  f i  3, zg łos iłem  n a  ręce  p. bu rm is t rza  
w ystąp ien ie  ze w szy s tk ich  komisyj

Jednocześn ie  oświadczam, iż od tej p o ­
ry  nie biorę żadnej odpowiedzialności za 
dz ia ła lność  w kom isjach  p rzeds taw ic ie li  
k lnbu  z l i s ty  f i  2.

A HOBOW1CZ 
R adny  m. Radomska.

W A Ż N E

DIB ST B lif DBDI0V. OCHOTDICITCH
W P0W. RAOOMSKOWSKIM

Straż Ogniowa w Radomska 
wobec zastosowania pogotowia au­
tomobilowego ma do sprzedania:

1) Sikawkę dwakołową lekkq na 
resorach *

2) Wóz rekwizyto-osobowy no re­
sorach

3) Dwie beczki czterokołowe że­
lazne.

Wszystko w dobrym stanie. 
Obejrzyć można codziennie wymie­
nione narzędzia w Remizie.

W arunki sprzedaży  dogodne.
Zarząd Straży Ogn. 

w Radomsku.

K  R  O  N I  K R .
Zwracamy uwagę na I szy artykuł

w tym numerze, pióra znanego p u ­
blicysty warszawskiego p W. Zem- 
brzuskiego. W dalszym ciągu przyrze­
czoną m am y w spółpracę wytrawnego 
redaktora  i polityka w osobie p. W. 
Zembrzuskiego.

— Dzięki uprzejmości p. Stan. S ie -  
mieńskiego, nawiązaliśmy kontakt z p. 
Al T henem , w spółredaktorem  codzien­
nego pisma polskiego p.t. „Wiarus P o l ­
ski*, wychodzącego w Lille D. Al. 
T hene  jest jednym z najlepszych znaw­
ców stosunków i życia wychodźtwa 
polskiego we Francji. Na tern tle w 
dzisiejszym num erze  zam ieszczam y 'a r ­
tykuł p. t, „Poznajc ie  n a s “ , napisany 
przez p. Al. T hene

Do Ameryki wyjechał inź. Fr. 
Kulikowski, dyrektor i właściciel f a ­
bryki mebli giętych „W ojciechów" w 
K amińsku— w związku ze znaczneml 
zamówieniami mebli jakie ta fabryka 
otrzymała z za oceanu.

Zniżka cen  ty toniu . W obec zna 
cznego wzrostu dochodu m onopolu  
tytoniowego, rząd postanowił od przy­
szłego tygodnia obniżyć ceny pap ie ro ­
sów od 10— 15 proc. T ym czasem  a -  
matorzy palenia tytoniu narzekają 
na brak takowego w Radomsku, 
choć  w innych miastach, nawet 
sąsiednich, „trafiki* przepełnione są 
wyborem gatunków papierosów i tytoniu.

Bydgoszcz  albo R adom sko  Pi- 
saliśmy w swoim czasie, iż do nasze­
go miasta przyjechało au tem  3 ch in ­
żynierów pod przewodnictwem p. W a- 
bińskiego, w celu obejrzenia  terenów 
pod budowę dużej fabryki. Otóż d o ­
wiadujemy się, iż miastami upatrzone- 
mi na to przedsiębiorstwo są: B yd­
goszcz i Radomsko, względnie P ru sz ­
ków. T e  miejscowości posiadają  n a le ­
żyte przestrzenie przy torze kolejowym, 
nada jące  się pod budow ę dużej fabryki 
i na odpowiednie  m ieszkalne z a b u d o ­
wania fabryczne. T aką złożyli re lację  
delegowani rzeczoznawcy swem u con- 
sorc jum . Rozeszła się wieść, iż w sp o ­
m niana delegacja reprezen tu je  słynną 
am erykańską fabrykę sam ochodów , n a ­
leżącą do m ultim iljardera  F o rda .  W o­
bec czego Rada m iasta  Bydgoszczy 
uchwaliła  ods tąp ić  bezpłatn ie  olbrzy­
mie tereny miejskie tem u consorcjum>
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z warunkiem,  iż na takowych w ciągu 
2-ch lat  wybudowana  będzie  fabryka 
samochodów Forda  i zabudowania  
mieszkalne  dla ewentualnie  za t rudnio­
nych w tern przemyśle robotników.

Zjazd pow. delegatów Związku 
Lud. Nar.  odbył  się w czwar tek w sa ­
li Macierzy przy udziale posłów p. p. 
Beliny i Wartalskiego,  oraz członka 
zarządu Gł. Z. L. N. — Wygłoszone 
zostały referaty o sytuacji politycznej 
w Polsce  i zagranicą,  o naszym stanie  
gospodarczym,  o rozbrojeniu Europy,  o 
ostatnich wydarzeniach politycznych w 
Anglji itp. Następnie  omawiano ce) i 
zadanie Kongresu Lud.  Nar. d. 26 bm 
Liczni delegaci zapisali  się na wyjazd 
do Warszawy,  celem wzięcia udziału 
w Kongresie.

Sekre tar ja t  Zw. L. N. w dalszym 
ciągu przyjmuje zapisy delega tów na 
Kongres,  wydając odpowiednie za­
świadczenia

Targ czwartkowy dostarczył  c a ­
łą masę  różnych produktów wiejskich. 
Ceny na ogół nieco spadły i tak: za
kwartę m a s ł a ^ ł a c o n o  3 z ł —'jajko 12 
— 15 gr.— kartofle (korzec)  4 zł .— d u ­
ża główka kapusty 12 gr. —  kurczę ta  
od 1 do 2 zł. kury, kaczki od 1, 50g. 
do 4 zł .—gęś 5 — 6 zł.— serek 50 gr.

Terminatorzy mają prawo do od ­
roczenia służby wojskowej Minister ­
stwo Przemysłu  i Handlu zwraca u w a ­
gę, że z postanowień ministra Spraw 
Wojskowych,  dotyczących wykonania 
ustawy o powszechnem obowiązku 
służby wojskowej wynika, i i  termino-  
tarzy w rzemiosłach mają prawo do  
korzystania z odroczenia służby woj ­
skowej dla ukończenia nauki rze­
miosła.

Odroczenie może  być udzielane 
tym uczniom rzemieś lniczym,  którzy 
terminują w rzemiośle i wykażą się 
świadectwem z odbywania nauki, wy- j 
danem przez zarząd cechu,  względnie ! 
przez zarząd izby rzemieślniczej  i po i 
świadczonem przez instruktora s t o w a ­
rzyszeń rzemieślniczych przy woje- ' 

wództwie (wydział przemysłowy).  Od- j  

roczenie służby wojskowej może  być 
udz ie lane  z roku na rok aż do osią­
gnięcia przez terminatora  22 roku ży- j  

cia. Termina torzy  starsi ponad 22 lat I 
życia, prawo do odroczeń  nie mają.

Obowiązki kapelana miejscowej 
Straży Ogniowej raczył przyjąć O 
Franciszek,  gwardjan klasztoru O O. 
Franciszkanów

Uroczystość strażacka z racji 1 
dokończenia sezonu  letniego, poświę- j

cenią nowej  samochodowej  sikawki i 
wręczenia odznak  jubileuszowych za­
s łużonym s t r ażakom —  odbędzie  się 
w przyszłą niedzielę przy udziale za­
proszonych reprezentan tów Straży Og­
niowych z całego powiatu.

Prezydent W ojciechowski wygło  
sl mową podczas przenoszenia, zwłok 
H. Sienkiewicza do katedry przed po­
mnikiem Mickiewicza w Wśrszawie.

Prezydent Wojciechowski zawia­
domił o tem prezesa komitetn Libi­
ckiego.

Jak ograniczono liczbą świąt?
Rada  ministów przyjęła na wczoraj-  
szem posiedzeniu projekt  rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospoli tej ,  we­

dług którego liczba świąt  ograniczona  
zostaje do następujących dziesięciu 
dni świątecznych: Nowy Rok, Trzech  
Króli, Wielkanoc,  3 Maja,  Wniebo­
wstąpienie,  Boże  Ciało,  $w. Piotra i 
Pawła,  Wniebowzięcie,  Niepokalane 
Poczęc ie  I Boże  Narodzenie .

PIIBiipfllUflHIE.
R ed om sko wskie  T-wo Cykli­

s tów sk ład a  se r d e c z n e  podz ię­
kowanie Za rządow i  T-wo , M o -  
n ia szk i“, za  bez in te re sow ne  
adz ie l enie  ork ies t ry  w dnia 

4/x bm.
Z A R Z Ą D .

j a k

I f A M O T  OBUWIA
damskiego, m ęsk iego  i dziecinnego

Wacława Pągowskiego
w Radomsku, ul. Krakowska Nb 10. (dom własny) 

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  d u ży  w y b ó r  w y k w i n t n e g o  na  o b e c n y  s e z o n  
o b u w i a  w e d l e  n a j n o w s z y c h  m ode l i  w a r s z a w s k i c h

= = = —  CENY PRZYSTĘPNE. - ...—

KONCESJONOWANE
P r z e d s i ę l M o  robdr t ie tf ro fe c h le in .mytu wlsim

w R a d o m s k u
B r z e / n i c k l e — Glinianki L 20.

W Y K O N Y W A :
Oświet lenia cent ra l i ,  mias t,  wsi, fabryk,  mag azynów ,  m łyn ów 
P r z e n o s z e n ie  siły światła.
Dos tar czan ie  si lników pociągowych jak o  to: wsze lkiego ro 

d za ja  dy namo-m aszyn,  mierników itp. k ra jo w ych  i zag ra n icz n y ch ,  
Sygnalizacje,  os t rzegawcze, ,  dzwon ki  telefony.
Zabezp ieczen ie  budynków,  kominów,  kościołów,  e lekt rowni  

ce nt r a lnych  od piorunów.
R eperac je  dynam o maszyn,  m o to ró w  itd.

P ro jek ty  i kosz to ry sy  szybko,  dok ładnie  i sol idnie wykonywane.
|  Z sza cu nk iem

Juljon Kaczyński.
W szelkie z lecenia  co do in s ta lo w an ia  t  reperac ji  św ia t ła ,  zg łasza*  s ią  „  
do p. Kowalczyka w sklepie że laznym  „Dźwignia" ul. Krakowska L. 3, Ujj 

również żarówki 1 m a te r ja ł  do nabycia .

n r i- ^ r?n o?-.
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Koriystno okazja!
Zaras sprzedam 6-eio pokojową 

willę mirowaną wraz z 2 mor­
gowym ogrodem, zabudowaniami 
i 2 morgami ziemi ornej, poło­
żoną 1 kilometr od m. Radomska 

Gało 6-cio pokojowe mieszkanie 

zaraz do objęcia.
Wiadomośd w Redakcji , Ga­

zety Radomakowskicj.

R ESTR U R flC Jfl
„ P O L O N I A ”

Stelana M ilk a  m. Ralislta 11
zawiadamia Sz. Publiczność, iż 

stale przygrywa

TERCET KONCERTOW Y
w godz. połudn od 1 1/ i  do 3 1/, 

i wieczorem od 7 do 11

BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 

w WYBÓR TRUNK, i PRZEKĄSEK

Po gruntownem odświeżeniu 

całego lokalu

Resursy Rzemieślniczej
(ut Kaliska .'4 25) 

tokowa otwarta w ciqgo całego dn 
1 N a  miejscu do przeczyta­
nia czasopisma z całego kraju.

Czynny również BUFET ze świeże- 
ml przekąikaml.

Kuchnia prowadzona jest pod kie­
runkiem fachowym p. Miehała Skierskie­
go, członka naszego T-wa.

Zarząd  R os irsy  R zsm isśl& iszej

Do sprzedania
RTOT DO STUDZIEH

W CEGIELNI SZWEOOWSKIEGO 

po cenie zniżonej

6 ZŁ. ZA SZTUKĘ.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W d. 17 P a źd rie rn . p łacono w W arszaw ie

Dolar 5 zł. 18 gr.
Funt szterling 24 zł. 33 gr.
Frank francuski 27 gr.
Liry włoskie 22 gr.
Frank szwajcarski 97 gr.
Korona czeska 15 gr.
Korona austr. 7 gr.

Ceny zboża w Warszawie.
Za 100 k ilo g r . c zy li 244 fu n ty  

czyste j w ag i w raz z dostaw ą p ła co no : 
za ży to  22 Z ło ty c h — za pszenicę 28 Z ł. 
za Owies 22 Z ł. — za jęczm ień  24 Z ł.

Manfnl w dobrym stanie sprzedam. W ia  
Mflylul domośe w Redakoji.

7(Iilhinnn świadectwo sskolne kl. V wy- 
OyilUlUllU dane przez Dyrekcje gimu. p. 
St. Kiemca w Radomsku, na imię W ł. Ka- 
mińskiego, które się unieważnia.

s u it  n  m i  N u o a
WYPRÓBOWANY

Ocet io i p t
POLECA ===== 

HANDEL WIN, TOWARÓW KO- 
LONJRLNYCH

I. gumuliński, Raiomsko
ulica Kaliska Ne 13.

U lio ty b a n io  60 uaj ,nn' ej  ^-pokojowe po-I'MuuuilDfllu trzebne od zaraz w śródm ie­
ściu. Łaskaw e o fe rty  do z łożen ia  w Redak­
c ji, lub  m agazyn obuwia W P Urbańskiego.

P o c y n b llio  3i? 80 lidnej służącej do w szy- 
rU u A u n u ju  stkiego, um ie jącą dobrze go­
towa® ds dwojga osób, wiadomość w Red.

W, NOWOŚĆ: praktyczne męskie czapki.
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n a a a z y N  k o n f e k c j i

L. B A R T N I K
w RflDOfTSKU, ulica Kaliska Nr. 13.

Posiada na sk ład z ie  k o rty , 
sukna i różne m a te r ja ły  m ęsk ie  
na ubrania, p a lto ty  i tp.
Materjały modne i tylko w dobrym gatunku.

Ceny b. przystępne.
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UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze.

T-wo Straży Ogniowej Ochotniozej w Radomsku

Sobota 18 i Niedziela 19 Października 1924 roku 
w KINOTEATRZE „K I N E M A*mmii miiici

Wspaniały dramat w 7-miu aktach.

Redaktor i Wydawca M  Ś w id e rs k i. Drukarnio Kancier, Pański i 5-ka w Radomsku.


